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Przeglądu z lulczsna na Podolu przez-lózefa Gluzińskiego — z 


skich Krakowskich (ciąg dalszy), przez Zygmnta Gawareekiego — Wiadomości handlowe — Srednie ceny | 
dee i E a si , stwa Polskiego: l 


~ łatwićjszy jest odpływ. zbytecznćj wilgoci mniej zarazy doświad- 


JESZCZE SŁÓW KILKA 
O RDZY W PSZENICZ NA PSDOLU- 


Znakomity praktyk “rolnik w stepach podolskich gospo- 
Aarujący Woy. Lucjan Jabłoński; czytać zwykł z zajęciem Kronikę 
A szczególnićj Przegląd rolniczy; czytał więc artykuł iya rdzy'w 
Pszenicy,, Bardzo dawno ze mną znajomy, (lat 30) przybył do mnie 
z chęcią sprzeczki dla ogólnego pożytku i dowodził, że twierdze - 
nia moje o rdzy w pszenicy, nie zgadzają się z jego przekonaniem 
i że on idaczćj twierdzi. Pełen dla niego szacunku do którego dli- 
giemi laty przywykłem, z równym też szacunkiem przyjąłem jego 
wnioski, które pod światlą rozwagę ziomków naszych opisać je- 
stem obowiązany. Vd 
-Pan Jabloński dowódzi: że rdza na żdzblach pszenicy, jest 
gr ną rośliny pochodzącą od zagnicia korzenia w czas zbyte- 
ilgotny i parny; że dosyć jest kilka godzia na to, aby przy 
 parnocie ściekająca wilgoć do korzenia, porazić mogła całą roślinę 
l zawięzujące się ziarno. Dlatego to (mówi) pszenica na wyższych 
mićjscach a częstokroć na skibach ziemi garbikowatych, z których 


PRZEMYSŁOWI I EANDL 


Treść. Jeszcze słów kilka o rdzy w pszenicy na Podolu przez Józefa Gluzińskiego — O uprawi y 
Guberni Mohilewskićj przez W. G.Piśmienietwo I 


Mok Zel 


pismo bezpłatne. wychodzące raz na 
tydzień przy Kronice wiadomości 
krajowy ch i zagranicznych rry 


(WI. 


Trzeba orać ziemię Żyzną z wiarę i nadzieją. 
Edmund IV asilewskt. 
si s OA 


e lasów «ciąg'dalszy) przez K W= Korresp óndencje 
olnicze Rozbiór Roczników gospodar- 


rodyktów na ostatnich targach znacznićjszych miast Króte- 


cza.a czasem wązkiemi. pasmami wcale tćj choroby: nie doświąd= 
czyła. Górzystsze i glinkowate ziemie, z których i odpływ zbyt- 
| nićj wilgoci jest latwiéjszy i glinki nie tak łatwo do korzeni wilgoć 
| dopuszczają, wnićj też okazują zarazy. 
| Twierdzenia takie p. Jabłońskiego, silne podzialały aa awa- 
| ge moję; tem bardzićj, zem to tasże slyszał od roznych z innych ð- 
kolie gospodarzy. Nieuprzedzony pszy swoich twierdzeniach põ- 
przedniczych ogłaszam powyższe twierdzenia tem chętnićj, gdy 
przecież przez rozumowania, można osiągnąć naukę i pożytek. 
"Na podolu orka pola odbywa się równo, skiba za skibą, bez 
| zagotów cżyli brózd; są równe przeto tak zwane klatki po 12 mof- 
gów mające a które przedzielone są miedziamitak zwanemi sug/o- 
wokami'i tylko po spadzistości pola czasem mają przegony POPO- 
siewach. Naturalną więc jest rzeczą ż6 z takich równych posie- 
wów zbyteczna wilgoć nie łatwo odpływa. Jeżeliby więc przyczy- 
nę rdzy w pszenicy opierać na twierdzeniach p: Jabłońskiego to 


byśmy powinni örać nasze póla w zagany sżeścioskibne tak jak 
w królóstwie Polskiem, a które by bróżdami odprowadzały wodę. 
Ale cóż? na gruntach mających ziemię g/nikowatą można to spro= 
-bówdć bez obawy; lecz na gruntach ezurnozie'niach mających vaj- 


- 


większą ozęść pruchnicy (humus) które dla tego mają ziemię lek- 
ką za oschnięciem przy wiatrach latwo roznośną, sc ra 
rzeczą, czynić orkęw zagony i bruzdy, al wiem'by większ zęść 
posiewów przez wiatry wyniszczo $ 18 DS 

Bądź co bądź twierdzenia p, Śabloński A] Pozwoli 
ką uwagę, potrzebują dalszęch usprawiedliw ających postrzeżeń 
i próbnych doświadczeń, z  oblięzenięm o ztąd wynikać mogócych 
skutków. 
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0 uprawie i ehodowanin lasów. 

(Ciąg dalszy, początek w.Nrze. 44 hPa 
6 zę 


BOŹŃpoSOBIENIĘ ZIEMI POD ZASIEW. 


„»„Powiedzieliśmy juź w,$.1. że na uprawę lasu przeznacza się 
grunt najgorsszy, dó użytku rolnego nie przydatny, a tem samem 
nie uprawiony, otóż aby na nim można byłu siać nasienie drzew. 


ne, trzeba go poprzedują dg.ogzyjgci ia Euy psposobić. Przy- 


LEK upraw p 
agi prz ag Czasu. 


sposobienie to wszakże niep nanie Toli 

pod zasiew zboża i dopełnia się tylkofraz na d 
„Grunt na las przeznaczony, jeżćli jest bardzo mokry lub wo- 

dą dą żólany, ù trzeba go przedewszystkiem osuszyć re rowami ściekowe- 


862 — 


bot 


i co do ilości nasienia, dla tego powszechnićjsze znajduje 


s iem lub/góchą zwyczajną, na miękkim gruncie dość parę 

azy ohak przepędzić; ma.gruncie twardym trzeba bruzdę i głębićj 
i szerzój BY ROME jednej bruzdy zostawia się pas 
ziemi nieuprawnój pê szetykóści, następnie znów drugą bruz- 
dę uprawia się, tak że pasy upfawne inieuprawne idą naprzemian 
przez całą przestrzeń do upręwiepią pyźeznaczoną. Gdzie nie da 
się użyć sochy, tam pasy możn także uprawiać motyką lub ry- 


|| dlem przy: wyciągniętym sznurze; *darń.z pasa zdjętą wyrzucić na 


brzeg, następnie po wyschnięciu ulożyć w stosy i spalić, a popiół 
na pasie uprawnym rozsypać. EP. 

Odległość od siebie bruzd i pasów uprawnych, nie da się 
stale oznaczyć, zależy ona bowiem od imićjscowości, od rodzaju 
drzewa uprawianego i od celu na jaki uprawa jest przedsiębraną; 


1 za średnię odległość pasów uprawnych jednego od drugiego mo- 


źna przyjąć stóp 3—6. Szerokość pasa i głębokość uprawy także 
może być rozmaita podlug mićjscowości. zw zee uprawia się pas 
na B stóp szeroki i tak glęboko aby korzenie trow i vzielska, zu- 
pelnie były wycięte. Kierunek bruzd i pasów prowadzi,się zwy kle 
od wschodu na zachód, a wyrzutkę i darń składa się pd.strony po- 
ludniowéj; dla zasłoñy od słońca; jeżeli mićjscowość. nie wskaże 
kierunku innego. 8 
u. aat D runtu piacami czyli kavatini; jest to od- 

mfaua DŻ Przy ; wyólą diągaięty sznurze, zamiast na ca” 
lym. A ji TET ziemia w pewnych tylko ustępach, w ka- 
wałkach przerywanych zwykle kwadratach lub prostokątaob, re- 


szta pr rzestrzeni i zostaje r nietkniętą. Sznur wyciągać w pewnych 


«Mi, 80 ile się da, órrtńc: ariesić wienąięi » atósownie |. aprawići | wyro- odstępach, jak wyżój Przy prawie pasami. wskązano:. i-przynim 


"bio, 

W trojaki sposób wyrabia się ziemia pod zasiew leśny, t.j. 
albo wyrabia się cała powierzchnia pód żasiew pełny, ciągły; albo 
wyrabia się tylko "ezęść powierzebni” brazdami lob pasami; “albo 
wreszeia . placami: prediyw anemi, kwadracċikimi, co objaśnia się j 
następuje. I 

1) Cała powierzchnia pod zasiew ciągły wyrabia się w tych 


przypadkach; kiedy grunt wzięty jest. z pod uprawy rolućj, albo |-. . 


odłóg nie „zbyt , zadarniony, albo grunt chociaż wcale nie upra- 
wiany, aie mało zarosly trawą, mchem lub wrzosemi tak pulehny, 
że za pociągnięciem brong żelazaą, ziemia obnaża si goi zaraz sta. 
je się sposobna do: przyjęcia nasienia. W przeciwnych przypad- 
kach, gdzie grunt jest mocno zadarniony zielskiem, vyrzosęm, tra- 
wą i krzewami zarosły, należy naprzód te zawady uprzątnąć, ze- 
brąć na kupy, spalić i popiół PO POW ierzchni, „ziemi rozsypać, a 
następnie jeżeli ziemia przez pociągnięcie brona żelążną nie 'uspo- |. 
bisię do zasiewu, to trzeba ją poorać, razna wiosnę, drugi raz 


w jesiępi w poprzek, Bowieę broną żelazną i tym | PARE doza- |. 


siewu przyspobić. 


(Takie wyrabianie gruntu na caléj powierzchni, POGISgA, wiel- | 


kie koszta, a zasięw ciągly potrzebuje wiele nasienia, fla tego w 
Sapoe hie leśaem rzadko jest używane, dw żdtw 14 


12). Wyrabianie gruntu pasami, jest pszczędnićjązeji ico sb, ro- 
Ro 


r 


rzędu; takim sposobem kwadraciki uprawione ułożą się niejako 


kwadraciki wyrabiać na przemian. + kwaddcikami, „poprzedniego 


w szachownicę. Place czyli kwadraciki bi mai w takim kie* 


runku i w zd te linia YA ości jek r ij la bruzd wska- 
zano. Zważać | wsząkże al; kwadra kt 

bardzo,małe, bo. w takim razie trawa i zielsko wybujale _w ziemio 
upada na mićjsca uprawione i niszczy roślinki drzewne. = 

| Wyrabianie ziemi placami lub kwadratami, używa się zwy” 
kle w gruncin kamienistym,na wielkich pochylościach gór, n: 
dych. kawąłkach ziemi otwartój, w mićjscach gdzie kępami już jest 
zarośl dobra; z goła wszędzie tam,. gdzie hreag czyli PRINS cig- 
glych wyrabiać oie-można, vioo , „db 

m Ziemia wyrabia się ną wiosnę lap, z jesienj, Tedis tego M 
-Ta pora jest Prrtindaliiara, i Ani aikata łatwość dostania 19” 
peika gÜ %93.m 4.5 mali 


MAWS Visi imis ora 
ry U: (SES mi ors r. 7. i sijstwi Hog ja aoit: 
BSL do m512 
010: zASĘWEĘ W oGówKOŚCi. | žoldák ef 
Po przysposobieniu zdatnego nasienia, po | _przyspoś ý 


ziemi, pozostaje, samo, wys'aoje nasienia. „Przy zasiewie legat 
ać głównie na to; aby, wysiać w porzę ppłaściwćj, | „równo na caój 
| powierzchni, i w. przyzwoitój gęstości; usiew stósownie peye 


ii 


ys przy t uprawach leśnych. Pasy czyli bruzdy wyrabia 
plugi 


a mp 


awne nie były 


f 


ji 


| 
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ziemią, do czego posłużą następujące uwagi A19% e 

sib 1)-Czas do zasiewu jest pora dojrzewania i opadama z drzew: 
nasion, wszakże i od téj zasady są wyjątki z powodu 'mićjsiowó= 
ścię bowiem częsta siew. wioseńny lepićj się ńdaje niż jesiemty, ale 
zajysze tak wcześnić z%wiosny siać potrzeba, aby roślinka weszła, 
mogla do jesieni (dość zdrzewnieć dła wytrzymania następującćj 
zimy. P u$zie E 
2) Przed samym wysiewem, trzeba ziemię przygotowaną od- 
świeżyć przez przeciągnięcie bróhą ub żelaznem grabiem i zaraz 
dopelnić wysiew podług przygotowania ziemi, albo na całćj po- 
wierzcbni, albo pasami, albo placami lub kwądratami, z zachowa- 
niem w kaźdym razie właściwych ostrożności, i 

3) Przy, wysiewie ciąglym na calej powierzchni nie siać, ani 
zbyt gęsto. ani zbyt rzadko, do tego potrzeba pewnćjwprawy, tak 
„jak do wysiewu zboża. Wysiewając bowiem za gęsto, marnuje się 
bezpotrzębnie drogie nasienie, a i młodzież za gęsto weszła, źle 
rośnie, a w znacznćj części obumiera; wysiewając znów za rzadko, 
mlode roślinki w odosobnieniu także źle rosną; nawet usychają,, 


a nie prędko przychodzą do zwarcia, które jest głównym warun”. 


kiem dobrego wzrostu drzew. Uważano że w zasiewie średnim, na 


1 stopie kwadratowćj powinno znajdować się przynajmmćj 3—4, 


rośliaek. Dla otrzymania takićj odległości, zwykle wysiewa się na, 
a orgu polskim, dobrego nasienia, w. zasiewie pelnym czyli cią- 
giym. 
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Jeżeli nasienie nie zupełnie jest dobre, ilość tę stosunkowo po“ 

GREG 143 mi 0Y7 i i Tar KAGILLE 
większyć. 

Podług tego stosunku łatwo obrachować i mnićj więcćj wy- 


miarkować ilość potrzebnego nasienia do przestrzeni większych. 
ONO! 4 s 


lub mnićjszych od jednego morga.: |, sii haitata OJ 

> Dla równego po calej powierzchni wysiania, trzeba prze >; 
znaczone „do tego nasienie rozdzielić na „2 równe polowy;, jednę. 
połowę wysiać wzdłuż pola, a drugą w poprzek, poprzeczny siew 
tak .miarkować, aby zrównać usiew w tych miójscach, „w ktorych 
wzdluż zabrakło lub za rzadko się giało. áz 

żę Po wysianiu trzeba zaraz zbronować ziemię dla stósownego 
pokrycia nasienia, bo chociaż niektóre nasiona, jak brzoza, sosna, 
świerk, wschodzą bez żadaego pokrycia, „to jednak nie zmienia o-, 
gólnćj zasady że każde nasienie potrzebuje pokrycia tem większe- 
go, im samo, jest większe, Uważano ża przykrycie magignia „Mmusi 
być takie, jak trzy razy jego grubość. Wielkie nasienie ja k żoladź, 
bukiew, dla większego, przykrycia po zasianiu można, przyorāać, 
mnićjsze dość jest broną przeciągnąć, | -| hos 


„AE rc blk, pio lub placami ziemię, także | 


eyBóW ii p g 
odiwieżyć. żelaznym grabiem. 


zdluż pasu zrobić rowki małe, 
odwrotnym końcem 


£ 


grabi, zazwyczaj od strony wyrzutki w rowki 


4 te nasienie wysiać i grabiem zaraz powlec. Na grancić ciągłym 
można siać pa calćj powierzchni pasu. i 


VASATI 


Ilość nasienia do zasiania danéj-powierżċhni: w pásy lub 


kwadraty potrzebnego, można obliczyć ze stosunku pówyżćj po'”* 
liczbą 3 podanego. i 1 OWYSTI 


* 
MI 


$. 8. 
O zASIEWIE SZCZEGÓŁOWYCH RODZAJÓW. 


Do:ogólnych zasad .0 zasiewie, dodamy niektóre szczegóły” 
ściągające się do szczególowych rodzajów drzew i t. d. 
Zołądź potrzebuje głęboko uprawnego grunta, ' przynajmnićj 


tak glęboko jak na zboże; po wysianiu żołędzi przyorać na 4-6 


cali; na wierzch dobrze jest wysiać nieco żyta ożimnego. Na gtun* 
cie przysposobionym w pasy przeprowadzić sochą brnzdę, w nią 
za sochą rzucać żołądź, tuż przy” nićj prowadzić drugą bruzdę, 
tak aby ziemia odłożona przykryła żołądź w bruzdę pierwszą tzu” 
coną i tak dalój, póki caly pas następnie 213 orazcała przestrzeń nie 
zostanie zasianą, bruzdy żorańe zrównać brong lab grabiem żelaz= 
nym. Do żasiania ziemi pasami dość */y, a do zasiania płatami */4 
części: tćj ilości nasienia, jaką na zasiew ciągły w $. 7 wskazać 
liśmy. Í BID 
Bukwa wysiewa się zwykle na wiosnę, (buczyna weszła lu- 
bi cień) dlatego dobrze jest przymięszać nieco owsa, albo wysa- 
dzić obrzednio sosnę, najlepićj buczynę siać w pomięszaniu z in- 
demi rodzajami, a zawsze przysposobić osłonę, inaczéj weszła mło- 
dzieź zmarauje się. PERETE TE FA PS ; 
Grabowe nasienie wysiać. jak buczynę; „wschodzi dopieró”w 
następną wiosnę, dlatego ma miejscu zasianem, może chodzić ;by- 
dlo i owce przez calelato: vu ui EDT 
Klonowe nasienie wysiewać jak buczynę, zarośl bardzo c€zuła. 
na przymrozki, dla tego mięszać z innemi rodzajami drzew liścio- 
wych: i pokrywać lisviem. ka 
Wiązowe nasienie najlepićj zaraz po zebraniu w czerwcą 
wysiać i zlekka. ziemią przygaroąć: lepiej w pomięszaniu. piż.8an 
me.. i 


tes 1 


Jesion najlepićj wysiać rządkami i lekko.. przykryć, ziemią, . 
wschodzi dopiero w drugim roku jak grab, dla tego lepićj wy- 
siać dopiero w  drugićj jesieni, a w tedy, wschodzi zaraz. na wio- 
snę. | ycdsyrd onirin Gi 

s Brzoza niepotrzebuje. wcale spulchnienia ziemi, „nasieniewójź, 
dzieaby tylko dostalo; się do obnarzonćj ziemi, wszakże bujną. tra 
wa szkodzi roślinkom, którą uprzątać należy, |. ooo BIB 

„ Qlsaę,wysiewać w mićjscach gdzie woda ustąpiła, jeśliby: 
trawa zagluszala, trzeba ją ściąć wysoko: 


Wierzby i Topole wtedy tylko zasiewać, kiedy. idzie 0 Pozy-, 
skanie dobrych sadzonek, zwykle rozmnażają się te rodzaje przez 
zywe koly. zrazy, lub odkładanie, 0000 cidan a aiuola 
||| Sosnę najlepićj wysiać wcześnie z wiosny, , do, połowy, maja: 
tem pewnićj przyjmuje się” do- 


G 4 c 


im lepićj grunt jest spulchniony,, 
Malina „okryć nieco gałęziami dla ochroBy. i-t 


brze jest mićjscę zasiane pokryć nieco, 


s Świerk najlepićj wysięyyać w.kwądratach uprawionych i o-s} jest do nasienia drzewnego: zawsze domięsżać trochę owsa, na“ 


czyszczać od trawy przygłuszającóji:o%101 los a: bsi tator którego zbiór już nię nie rachuje, ale zostawia się ną gruncie, dle 

du! Jedłowa zaróśl jest bardzo:czuła na przymrozki, lubi cień jak ochrony roślinek drzewnych; Ae Alona OT KURIE ti A. 
buczyna, dlatego" 'siew lepićj się udaje pod zasłoną: drzew lubi| = Na miejscach gdzie piospi żadnój wilgoci nie trzyma, robić’ 
krzewów, gdy tych nie ma trzeba usiew przykryć gałęziami. 10: | głębokie bruzdy zaraz z wiosny jak najwcześnićj, wyrzutkę kłaść 


Modrzew dobrze jest mięszać z nasieniem jodłowem lub od strony połudoia, zaraz usiewać sosną;: póki wilgoć jost ziemi” 
świerkowem: w miójscach otwartych, na działanie wiatru wysta. | ! w powietrzu. "CARR 
F . . . +... D-t . s a l e 4 wy gj ; t 
wionych nie udaje się. lepićj rośnie w zaciszu i pod zasloną „AAAA d §. 10. 


Yw lia 

Wysiew mięszany. Już w $. 2 nadmieniliśmy jakie rodzaje i i $ i 
driew>=mogą'wybornie obok siebie rosnąć; a przy rozważabiu u- | EIA Urbany USIEWÓW. 
siewów szczególowych rodzajówpowyżej, widzieliśmy nawet: 'ko=' ) NEJEH j ' 
nieczność przy mięszania dla cchrony rodzajów, ezulszyclna wpływ Nie zawsze siew 6d razu się udaje, w mićjscach tedy gdzie 
powiętrza; stu tylko położymy tę uwagę; że:przy, wysiewie - mig- sit nie udal sig trzeba wcześnie robić poprawki, póki i ziemią 
szanym trzeba naprzód wysiać nasienie większe i pokryć je, potem jest miękka i roślinki drobne. Zasiew żołędzi chybiony, poprawić 
na; wierzch . wysiać nasienie mnićjsze, I tak jeżeli dąb ma. być w zaraz w następnymi roku, jeśli sianie było z jeduej strony bruzdy ; 
pomięszaniu z.sosną, to żołądź wysiać w listopadzie, a sosuę-w;j tô popfawę robić ze strony drugićj; podobnież poprawić chybiony 
kwietniu lub maju rokunastępnego..Jeżeli sosna ma być mięszaną.. zasiew klonu i buku; poprawy zaś ólszy, grabu i jesionu, które 
z brzozą, to sosnę wysiaćw czas% wiosny, a brzozę dopiero wje, późno wschodzą, dópółniać bardzo ostroznie, aby nie uszkodzić 
sieni. «lub w następnym roku, bo.brzozaw młodości przerasta, go. | kielkujące dopiero nasienie. 
snę i.tem jćj szkodzi, Nasienie jednakówćj wielkości, można Wy | z! Póprawę usiewów drzew iglastych dopełnić zaraz w 2gim 
siać razem. Samo przez się rozumie się, Że trzeba.dąć więcój nasię. | róku; Tylko mićjsćca na 2 stópy przeszło próżne poprawić usie- 
„nia tego rodzaju, który gatunek drzewa zamierzamy mieć panującym, | wem, prześtwory muniójsze w krótce same się wypelnią. TS 

Poz = Wraig WE) Gdzie poprawa przez zasiów wczóśnie dopełnioną być nie mo- 
„Ś:.9- ZAWIESZA | że, tam późnićj miéjsca próżne, zapełnić należy sadzonkami, `0 5 
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: "WYJĄTKOWE TRUDNOŚCI PRZY ZASIEWIĘ, } ; J ( MA 


ti 


neon 


MIS u 


Trafiają się takie mićjscowości, utrudniające zasiety, gdzie po- | j | sti 
trzeba odmiennego wylącziego postępowania, aby ceł był'osią- | |; A KORRESP ONDENCJE P RZEGLĄDU. no 
gniętym; w każdym podobnym przypadku miójscówy” gospodarz Der ý MBES 6 Ý ea Be" ACTA 


najtrafnićj sobie poradzi; tu położemy niektóre postrzeżenia” % do. 


świadczenia wyprowadżorie: HEN W i : | 194 oi ? > rk fe sko 
- ka Aaa ule Podol rnika 1858 r. 

oio Na dylkach daw nych ittoktśdłach, gdzić wilgóć 4 zielska AFATAN kaiola ię A prieina ta 
utrudzają uprawę, trzeba na wiosuę wyprowadzić pasy na 3 sto- Pisałem Wati o tutójszych okólicach pod względem rolni- 


py szórokie, żdjęrą darń ulożyć: w stożki, a po wyschńięciu spa- 
Irć; paś oczyszczóńy spulchoić, posypac popiołem ze, spalonćj dar 
ni, i na to wysiać nasienie drzewne. Jeżeli grunt jest zbyt „miski, 
to na pasie oczyszczonym ż darni z jednój połowy wyrztcić ziemię 
na drugą połówę do 6 csli wysoko, a ha tak podwyższonój połóż 
wie'wyśsiać nasienie drzewae. RJ RES ui 
_ Na mićjscach mokrych płytkich, gdzie spodem jest piasek 
przy wysiewie świerki, dobrze jest domięsżać nasienie sosny, 
która ogłębićj” zapińszczając korzenie, mocenićj się trzyma: i ochra- 
nia świerczynę od wysadżónia tla wierzch przóż mrozy lub suszę. 
Albo w: mićjsću' zbagalonóm, wysypać pasy na 4—6 Stóp wyso. 
ko piaskiem z rowów wydobytym, a gdy się piasek uleży: i polą- 

czy E ziemią Kaguistą, Waide nasieńie drzewnej T i visi 
-_ Na skalach nagich, * gdzie! nie nia ziemi” do” ridini ri nią 


ctwa do dnia 10 (22) września (Nr/ 41 Przeglądu rolaiczegó); dono.” 
szę wam teraz co się stalo pózhićj. * Posiewy ożiminy w czasie” 
trwającćj posuchy odbywały się bardzo źle. Ziarno rzuczońe w 
ziemię, prawie jak w popiół do tój pory spi nie wschódzść i tra. 
pieszeje czyli ptuchnieje. Niektórzy” gospodarze ociągali się z po- 
siewami, czekając z ziemią upragniońego deszczu; nadzieja ich cie- 
szyła napróźno, w tenczas, gdy się po kilka razy'na deszcz żbig- 
ralo, 4 potem znowu jasna była pogoda T upały takie: ze w końcu 
września (v. s.) dochodźiływ dzień”do 24 st, Reaumiira. Nóco zas? 
'były chłodne niźijące się do kilka stopni ciepła. Wszystkie swig!” 
EKI żydowskie, trąbki i kućzki, 'obeszły się beż dósźczu. fk jak w 
rnae „A taka postcha mimowolnie wstfżymywała siójbg 


tak daleci, Zo jdńA trzeci bzęść póla przygótdwaiiego pod "ozi 
N gi ming zostala His óbsańłą: Posiewy *też wyglądają bardz nędzaić” 
nasienia, trzeba zrobić nasypki ziemi w wydrąźónia; a nat nie wy- | a tylko posiewy przed 15 sierphia ` (v. sa to jest przed ówczes- 
siać nasiefiie drzewne. ` "z Pat hw, baian 7 WoS lmytm dwudniowym; eszćżem, trochę pozielenialy zresztą wszyst 

NA pódkyłościach göt, gdzie wóda deszczowa zrywa (4 aosi | kié ozima póla są piawie czarhe na wszystkich naszych czakhoziej ” 
drobne zaróść drzówiią lub gdzić ,lóńcó je wypala, póżytacznić | miach zło żiałió pozeficy, "rdzą zkrazonej, abo Wszystko pratwta” 


i. 


EASTA 


— 
= 


jest zdolne powschodzić, jednakże,wątłą wydało roślinę, nie wie- 
le na łanach naszych obiecującą. og 

Po długich oczekiwaniach deszczu o który gąrąco modlili- 
śmy się Puiu Bogu. zalełwie on zeszłej nocy do nas zawitał i w 
dzień pada, gdy to wam piszę. ciepło dochodzi 12 st. R. zatem od 
rażi pola zdają się żielenić, ożyła w nas nadzieja, a jeżeli to Bóg 
zrządzi; że deszcż spokojny i ciepło potrwa parę tygodni przed za- 
marznięciem; jeszcze jakąkolwiek otuchę oe ro że mieć możemy 
wsżyscy, 'którzyśmy posiać zdąź yli. . 

'Dziwna rzecz, co jest przyczyną takićj wiir na posiewy 
jak była roku przeszlego i teraźnić jszego? -Czy by to była przy- 
czyna ógoniastego komety a który nam więcćj jak osm tygodni 
przyświecal? Czy też juź takie lata z przyrodzenia nastaly?... Nie 
jestem astrologiem, zatem się w sąd y Boże wcale nie wdaję; ale 
rad jestem współczesiym przypomnieć że w roku 1811 gdy po 
tćj sanćj prawie linji pod Wielką Niedzwiedżicą przechodził ogonia- 
sty kometa, to wtenczas także była posuelia wielka” i niedostatek 
uródzajów zboża. Ale wtenezas trochę wezćśnićj zawitał kometa i 
zdaje się mial ogon mnićjszy tak dalece że jeźli teraz ogon rachują 
na trzy miliony mil jeograficznych, to dawnićjszy (1811) miał tyl- 
ko dwa miliony mil; lecz mnie nie do tego niech to sobie przemie- 
rzy mstematycy a myw prawdy matematyczne zwykliśmy wierzyć. 

Rzeczywiście, światło ogoni teg orocznego komety w pierw= 
szych dniach paź lziernika i ostatńch września, było dla nas za- 
dziwiające. Obserwacje przeto nasze prostackie, odbywały się pra 
wie każdćj nocy, zwłaszcza że wszystkie były jasnei pogodne. Mnó- 


stwo zydów wylegało na odkryte mićjsca dla obserwacji biegu ko» | 


mety i mnóstwo Chrześcian rolników. Jedni i euy baoil ztąd 
to posuche, to 'nieurodzaje, to mor nabydlo, to mór na ludzi, to 


upadek pańsjwa Tureckiego, to śmierć jakiegoś znąkomitego mo- | 


narchy. Słowem wszystkiego Boże” obraniaj. zięcia? tak było, jak 
było, na naszym: ziemskim padole: v 
'Śmieszną jest pogadanka ' przytem prostego lódu. Oni'tu Wi- 
dzieli nieraz puszczane wojskowe rakiety, przy iluminacji na cześć 
wojskowych starszych. © Otóż oni mówią: że jeśli ludzie mogli 
wymyślić zadziwiające rakiety z sążnistemi ogonami, "które wzno- 
sząc się na horyzont, pięknie g6 oświetlają i KODA równie zto- 
czącą się gwiażdy i i ogonem promienisty m: a czemużby Bóg wielk“ 
nie' mógł zadziwić ludzi kometą i jéj ogonem jakby rakietą przez 
Wszechmocą rękę puszczoną? 
ab "Niech to tam sobie jak chce będzie, dosć że kótneta objawii 


rę ; tygódńi ńiewidzimy. A jeżeli on th sprawił U st, Lie; sue | 
chę naszćj ziemi, bodaj nigdy niewracał. $ 
Stagnacja w handlu zbożowym u nas jest aa tak, 

że prawie Żadhegó” nie masz ia 'Łbóże pókupa. Przy. braku Foy. 
mercji i telegraf Talezyński nie wiele jest działający który dnia 
5'Wrześliia (V: 8.) ki zialatnie wprowadzony został. Dóchody z 

=> odob Kó % Starczają na utrzymanie” lub: PE 
mA ent dają ód Sint ła wgkdhówkki na jego rządzenie, * ? 


azawskich). Zyfo od rs. 8 k: 70—rs. 3 ki 80, Pszenica od rs. ek’ 
50—rs'8, Jęczmień od rs: 3 k.40—rs. 3k; 80, Owies od rs, 2 k 
70—rs. 0k. 15, Groch „kase od'rs. 6 k« 560—rs, Tk: 25, Groch " 
biały od:rs,* 5 k. 40— rs. 5k.50, Pszoro czyli jagly od ts. 6 — 


TS. m k. 25, Len od rs. 9—rs. 9 k: 25," Kukuruza od rs. 5 k. kg i 


5 k. 30. 


T3. 3 


Ceny w Tulezy cio ale tylko na etaji konsumcję są: 


r korzec (taki jak. Warszawski) rs. 1 k. 50, Pszenicy przeszlo” 
rocznćj dobrćj.rs. 3'k. 20, tegoroczaćj podłćj rs. 1 k. 80. Owsa rs. 
l, Jęczmienia rs; 1, Ereczki rs. 1 k. 50, Prosa rs. 1 k. 60, Grochu: 
zielonego rs. 2 k. 40, białęgo rs. 1 k. 50, Fasoli rs. 2 k. 40,0 Sienie» 
nia lnianego. rs, 3 k. 20, Kukuruzy rs. 1-k. 60, kartofli k. 48, Bu- 
raków ćwikłowych k. 48, Mąki żytniej razowćj pud k. 50(dla'bra- 
ku młynów w czasie posuchy). Mąki pszennej pydowój as. Łk. 20 
lepszćj pud rs. l k. 90, Soli pud lodowatćj rs. 1 k. 20, jeziornój 
k. 65, Krup hreczanych korzec rs. 3 k. 60, jęczmienaych rs. 2k. 40 
Siana pud k. 13, Słomy snopeń k. 1 i pół, Mięsa funt k. 3 i pół, 
Masła krowiego tunt k. 18, Słoniny fant k. 10, Łoju funt k. 12i 
pół, Swiec lojdsegói pud rs. 6 k. 50 stearynowych pud rs. 12 i pół 
Wódki wiadro (3 garnce i 1 kwatra)rs. 2 k. 50, Mydła funt k. 10. 
Robotnik*ż siekierą albo rydlem k. 35 za dzień. * 

Mówią że w Hajsyńskin i Bałtskim powiecie, żyta korzec ko- 
sztuje tylko k. 90, że po niektórych okolicach Hajsyńskiego po- 
wiatu (po lewój stronie Bohu) posiewy oziminy dość piękne. Chwa- 
lą także posiewy'ożiminy zacząwszy od starego Kónstantynowa, 
przez Wołyń aż do granicy królestwa Polskiego, 

i „JóZER GLUZIŃSKi... 


jialor owiaysTAY "TY zł4 


Z gubernji Piochilowskićj d. 26 października 1858 r. ` 


"Tak czytamy, ze wszystkich stron własciciele ziemi uskarzają 


się a A atA wieurodzaj, smutna to wiadomość, szczęście że 
klęska nie jest ogólna, Lato i' u nas było suche i upalne, ałe na 
sze położenie gruntów różoi się od innych, mamy łąki nizkie i mo 
'eao wilgotne, grunta po większćj części niskie i chłodne, spodaia 
warstwą nieprzepuszezalna, w ogóle, w lata suche, mamy lepsze - 


rodzaje, w mokre gorsze. iodx1 


Sprzęt siana mieliśmy jeśli! nie lepszy od roku zeszłego, to 


też i nić gorszy, tylko w lepszym gatunku 2 przyczyny Sachëgó : 
wsży swoim ogónem swiatlo do nadzwy czajności, prędko potem” llata: > i ii 


od Adni 6ddalać się zaczął i zniknął tak, że gó już wcale przez pa. |- 


odd 


Zbiór żyta mieliśmy dobry, slómę pięknie pórosłą, wymłót 


zadasalniający, tylko żiarno drobniejsze. „Jęczmiońa udały się do: 
|bre w ziarno i słomę, z calój jarzyny owsy: najwięcej zawiodły, > 


„Jes dcbrze; później dd Sisty, zrobiły się male i rzadki, szcze- 


gólniej kto sial pod brodą, "kto zaś pod skibę ten i owies mą nie : 
‘aly, tylko ha z ziarno drobny. "Pszenicy małó siejem, ale któ siał, to ; 
"byla tak piękna, jak nigły, szcżególniej jata, rdzy adi śladu n nas `- 

nie było. j 
| godlniowyjh I hadzwy 
w Odessie sy ża Gżetwiert (7 miarók czy „l ćwierci" Wart ieii a pórósto i słoma ściemniśla. 


czasie żniwa jęczmienia i owsa, przy desżcżu lawat 
ISO: 


czajnóm ciepłe, 


wiele pożętego owsa i bog l} 
Kartofle Wybraliśmy, ziarno ” 


"=. 366; — y 


dało nam mnićj więcćj ośm ziarn, Jecź polowa z tych jest żepsutą. 
W oborach księzósusz wielkie szkody przez cały.ten Fok'wyrzą- 
dzał, gdzie niegdzie okazał się i karbunkał, ale rźadko. Z pszczół 
rojów mieliśmy ledwól po jednym, rzadko po dwa z ula,” miodit z: 
niego od szesaastu do trzydziestu funtów: Udój mleka o czwartą 
część mnićjszy niż w roku przeszłym. Fruktów dosyć i dobre. 
Ceny u nas: pud pszenicy 70 kop. pud żyta 45 kop: pud jęczmie- 
nia 45 kop. czetwiert owsa 2'/, rubli, jednakże kupców "na więk 
szą ilość dotąd nie ma. Len zaś doszedł do nadzwycżajnćj ceny; 
płaćono po 40, 45 150 rubli za berkowiec (500 funtów)'ż” trans- 
portem po sannćj drodze nad brzegi Dźwiny: | 

Ziemia pòd usiew żyta dobrze wyrabisła się, usiewy skoń. 
cżyły się w zwyczajnój porze, pogoda sprzyjała na, mićjscach iis- 
kich mamy piękną ruń, na wyższych mićroą. 


W. G.- 


PIEMIENNKCTWO ROLNICZE 
= XXXI. 
Rocznima C. K. TowARZYSTWA GOSPODARCZO-ROLNICZEGO 


KnakowskIEGO, 
Tomów 4 


Kraków 1851—1853. 
(Ciąg dalszy, czytać Ner. 40.i 41 Przeglądu). 


Przy końcu pierwszego zeszytu Róczników Krakowskich jest 
zamieszcżóńa lićżba człónków składających Towarzystwo rolnicze 
Krakowskie. Prezesem tego Towarzystwa był hrabia Adam Potock: 
Pomiędzy członkami tegoż zgromadzenia znajdujemy imiona wielu 
hrabiów, dziedziców dóbr, dzierżawców i rządców, lecz co dziw- 
niójszego że znajdują się nawet. nazwiska czterech, włościan jakoto; 
Ruszniak Jan włościania z Prądnika,” Wielgus Maciej włościanin z 
Bińczye, Zając Jan włościanin z Mydlnik, Zbroja Grzegórz włościa- 
nin z Krowodzy, Przyjęcie do swego grona włościan cheących się 


oświecić w rolnictwie, najlepićj wykazuje nie stronnicze, szlachet | ' 


ne- dążności Towarzystwa krakowskiego, widać tylko na celu samo. 
dobro kraju. Bóg zapłać zato i dopómóż dalój, siox z 
< W roku 1852 wyszło dwa tomiki Roezników, krakowskich to 
jest zeszyt drugi i zeszyt trzeci. oridi Nast 
W zeszycie drugim p. D, Chromy.pisząc o uprawie i obrabia- 
niu lau powiada, że len rodzi się na różcych gatunkach ziemi, jeże- 
li tylko stósownie i starannie uprawiony był, jedaa wszakże zie» 
mia mnićj druga więcćj sprzyja tój roślinie. Najlepićj się udaje na 
gruncie gliniastym, suchym, z warstwą rodzajną glęboką, na pokła- 
dzie.gliny spoczywającą. W Anglij rodzi, się najlepiój len na rolach 
obsuszonych podziemnemi rosykami (drenami) ponieważ 


zwyczaj szkodliwie działa na wzrost t + Led me pow; 
być uprawianym pa tój, samój zoli przed upływen, ośmiu lat. Jako, 
przedpiód lubi owies, szczególnićj, gdy także następował. po karto. 


flach; i ie lub jznie, Po lnie oziminy doskonale si 
RP ska) czypIA luh noize ko Ime OZON, pogona S M, 
udaja, konięzyna, siana, „w len bywa ladua, jeżeli k 


H8S 


) 


| trzebny do rozwinięcia przysziego zawodu? 


U 


ff dziwie niemasz krociów 


e każde prze- „|. 
sycenie wodą, tak warstwy rodzajaćj jako i pokladu spodniegonad- | 
ez wzrost tój rośliny. Len nie powinien | 


klimat Bie Jost, 


zanadto wilgotny; «bo «76 sałoswaq an! DJ 
i Starzy polscy gospodarze utrzymują, žė pó luiergróch: mieso- 
chybnie się nie Wda. +, gasse0l CEN) mik „Q 

Co do zbioru lnu, to p. D. Ch. powiada; że w drlandji zebra». 
bo w r. 1849, w 19 obwodach w przecięciu. po 40 cetnar. slomy 
lvianćj z jednego morga austr. (prawie z naszym równego) z tćj is. 
lości lnu surowego wydobyto 5 cetnarów włókna i 2 korce i L, 
gar. siemienia lnianego. .. „i | | ZA 

Pan Alojzy Fibich w dalszym ciągu „O położeniu naszem: tak 
się wyraża mówiąc, między innęmi. o wpływie kobiet ną położenie 
nasze: Przechodzi moją zdolnosć pisać rądy dla matek, zostawiam. 
to ich sercu i talentowi ich plci; ograniezę się. tutaj tylko, na niektó- 
rych pytaniach, +; 

1. Dzisićjsze wychowanie córek, skierowane jedynie do u- 
piększenia powierzchowności talentów, ze skutkiem bardzo rzadko 
pomyślnym na praw dęczy ma korzystny wpływ na ich przy szłość?, 

2. Zupełne opuszczenie nauk technicznych, to jest krawiectwa, 


| kucharstwa, obchodzenia się z nabialem, krowami, przędziwem i u- 
ę p 


prawą lou, wydawaniem ze. spiżarni, czy się zgadzą z położeniem. 


| naszem? 


3. Wyprawy. zbytkowe konsumujące część posagów dub eale 
wyposażenie, czy niekorzystnićj byłoby zamienić na fundusz: po: 


4, Czy się godzi przyjmować konkurencję, tam gdzie praw= 
czystego majątku wystawńią 0 pown! 
zach, cugach, liberiach, kiedy to stanowi tak krótko trwalą kome- 
dję? Kiedy to jest śmieszna parodja udawania pana, biszeży często * 
kroć cały zasób przyszłego sposobu do życia? 
ia 5. Czyby to. niebyło naj lepszą modą imponowanie wielkim 
przymiotem, impono w anie rozumem, to jest przestawać'na gobie, , 
na własoćj skali, impónować pracą, foztropnością? i 
Matki! woła autor, na to pytawię niech odpowie wasze serce, , 
przypomaićjcie sobię skutki błędów podobnych, we własnych lub 
znajomych rodzinach, £ eda p 
Zmieńmy z gruntu nasze dzisićjsze zwyczaje a z gory od wyż- i 
szych niech pada ten szczęśliwy przyklad, który będzie dowodem. 


 prawdziwćj miłości kraju. Więcćj pracy a mnićj potrzeb; naszą spo- 


łeczność poprowadzi do postępu, a jeżeli z góry warstwami ten 
przykład zaświeci będziemy mnićj narzekać na brak moralności i su- 
mienności, a kaźdy czlowiek znajdzie się na wlasnóm mićjscu, — .. 
To jedyna droga do niezawislości, moralućj, do siły, a nawet i do 


powrotu dostatków i bogactw, ta jedyna droga do oczywistego poa., 
jęcia tego stanowiska w spolecznościeurpójskićj, jak się nam należy 


które dziś, tylko pozornie zajmujemy, ą wkrótce nawet teatralnie juž o 
nie będzię można zajmować, gdy spadnie kurtyna oslaniająca nędze,. 
jołożenia naszego. o oip o sli dać 

` Takiemi wiçe słowami pełnemi ognia i prawdy przemawia P. 
A. Esi tweczpwiócię pieca Prosna godojfjazgy AARKPAIA, 
nad niem, jak nasze obecne polożenie pod każdym względem: Wages, 
dzie ruiny i zaledwie. liche ślady tego co było niegdy% gdzież, 


„się podziała dawna rzetelność polsku, dawna slowność,, pracowi:. 


tość, oszęzędność, miłoać tego wszystkiego, co swojskie, gdzie da, 


b- 


wyw gotowość do, ofiar. do poświęceń. dla dobra, ogóluego— gdięź; tki familji zasiadające przy zielonym stoliku; jaki dajecie przykła 


te wszystkie cnoty; narodowe,. którycli nam cudzoziemcy. podziwia- 
jąc zazdrościli — zuikuęłoż to wszystko i dla czego? dla w'elu przy- 


czyn, które nie miejsce aby tu wykazywać, nam potrzebą; znając. 


swe obecne wady i swe chorobliwe położenie, wyjść „z niego, 0- 
trząsnać się z, tego co nas gaiecię i zacząć żyć inaczęgj;, my, mamy 
jeszcze przyszłość przed gobą, leez żyjąc tak jak dzisia; z dnia na 
dzień, bez celu, bez zastanowienia się nie otrzymamy jej odepchnie- 
my ją dobrowolnie od siebie i zaginiemy az do imienia. aż 
są Wierzę w to mocno że moralne nasze odrodzenie po gzęści 
spoczywa w ręku naszych kobiet i one mogą zdziałać wiele i bar- 
dzo wiele nawet w tym wzglę dzie.. Rousseau tóż jak najsluszniej 
w tm przedmiocie wyraził się, mówiąc mężźczyzni, zawsze będą 
tem, czem się kobietom podob a; jeżeli chcesz aby się stali wielkie- 


367% 


| wątpienia karty; dziwną, to. rzecz 


A8Ę 


czyli jak szczepicie, taki też i owoc wasze drzewa wydadzą, potęp” ` 
cię wy naprzód moje panie gry,w karty, uznajcie całą nikczemność. 
podobnćj rozrywki niszczącćj wszelkie szlachetne przymioty duszy, 
zobojętniającćj czucie, do wszystkiego co zącpe i wielkie, a z pe- 
wnością i mężczyzoi przestaną gustować w tej zabawie dla warja- 
tą wynalezionćj, : o rę : x 

Jedną z uajwiększych plag nis: obecnie trapiących, są bez. 
że znalazło się tyle filantropów. 
za granicą i u nas nawet zap rowadzających rozmaite stowarzy, 
szenią przęciw rozmaitym nalogom, jak np. pijaństwu, dręczeniu 
zwierząt ist, p. a nawet'obecnie. w, Anglji zawiązało się towarzy” 
styo antytytuniowe, a to z powodu jakoby uży vanie tytuniu pod 
 względew moralnym było; szkodliwe, a nikomu nieprzyszło nigdzie 


mi i cnotliweini, daj poznać kobietom, coto jest wielkość i cnota” | na myśl zaprowadzić towarzystwo przeciw grze w karty; dziwny 


Napoleon wyrzekł także niezbitą prawdę, mówiąc że przyszłość: 
dziecięcia jest zawsze dzielem jego matki. Fenelon utrzymywał że 
wychowanie kobiet ważnićjsze jest od wychowania męszczyzn, po: 
nieważ wychowanie tych ostatnich jest zawsze dziełem kobiet. Lecz 


jakiż dziś widok przedstawia nasza płeć piękna? oto młoda Kobie” 


ta szczególnićj w mieście, odebrawszy bardzo powierzchowne wy 
chowanie, idzie za mąż, leęz czegóź ta. się poprzednio: nauczyła, 
aby zapewnić swoje, męża ieałój familji szczęście? Jeszcze na wsi 
to i dalekó częścićj można spótkać taką mlodą kóbietę obznajmio- 
ną z gospodarstwem domowem, ale w mieście jakże to rzadko się 
przytrafia. 

Zwykle wychowanie dzisićjszych kobiet zasadza się z 
licie na poznaniu teorji muzyki i francuzkiego języka; z taką to 
edukacją niekompletną mniema pọ największćj częsci mloda o9- 
ba, że byłoby dla nićj ubliżeniem zająć się dozorem, Qbęzy lubrkure 
pika, odwiedzieć chatę wyroboika, aby mu zanieść słowo zachęty 
lub pośpieszyć z pomocą do niego; a jednakże cóż to może być 


'niestósownego, aby posiadając choćby najbiegléj język francuzki. 


8 . PAC , $ A 
a muzykę, zajmować się czemś pozytecznem dla nas i dla naszych 


jem czytanie i 


emniepie i uszlach tnienie jego, jest to jak by przy 
ye 


rój wazy 
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LL. m, ani| kobiet nie;zasiadają do pręferansą o + | || y 
| | [Dziwią siç nieraz ko aji j namiętności do gry w karty u 
| iekt rych mężczyzh, lecz ja AA oba się dziwię widząc mat- 
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adw nig jest przecie, celer farie) leczu ak 
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to, dziway zaprawdę fakt i dający więle do myślenia; m iałożby 
karciarstwo między Europejczykami tak już być glęboko zakorze- 
nione żęby nawet o jego wytąpieniu wątpić można było? niepodo+ 
bna temu jędnakże uwierzyć: gdyby ktoś miłujący dobro swoich 
rodaków podniósł te moją myśl i w czya ją wprowadził, sądze że 
przed Bogiem mialby większą zaslug? rozkrzewiając pomiędzy: 
sławiącemi to antykartowe stowarzyszenie jak gdy by poświęci 
swe Życie na nawracanie australskich pogan. Gdybyśm y w karty 
niegrali; ileż by to nam czasu przybyło: do przeczytania| czegoś 
pożytecznego, do gorliwego zajęcia sią gospodarstwem, a „ileż: by, 
to pozostało oszczędzonych pieniędzy w kieszeni, ktore by možna 
rócić to na prenumeratę pisma rolniczego, to na kupienie książki 
mówiącój o naszćj przeszłośni, ileźby to kapitału poświęcić 
, można na, udoskonalenie ; naszego golyictya i przemyslu, boć w 
tarty krocie Się przegrywają, a to już nie bagatela przecie. Cóżby 
to za pole do dzialania dla naszych kobiet było, ileżby tọ one mo» 
gly dobrego zrobić propagując te zasadę: à bas les cartes au jono 
+, Kiedyjużjako recenzent Roczników Towarzystw a gospodat 
sko krakowskiego, zacytowalem gieco wyjątkó woz doskonałych, 
tak'trafaych uwag p poło eniu nąszem skręślonych. przez p. Fibi- 
rę dedite do ni h tę trochę mych własnych spostrzeżeń, to 
uszę nie stawać na téj drodze, leid wypowied aieć wszystko Co 
m 6 tój tyje ważąćj kwestji. | f 
Otóż p. E, powiada, że dziś wszyscy u nag chorują na pana" 
bawią się w par odję jego, wielka prawdą, wszyscy dziś chcą być | 
„ogaci, i to nie.przeź pracę, bo ta powoli choć na jpewnićj do u+. 
rągnipnego gelu prowądzi, ale przez jeszcze daleko prędsze spor, 
soby. o takich Hes dróg należy bogate ożenienie się. _../. 
| Wszyscy dziś, kol iety i baeten na zlamanie karku. spie- 
szą do bogatego wiąna, matki i górki szukają tylko kawalera, cor 


o 


by miął przyzwoityfundusź, ną resztę nie uważą się, mqićjsza jakię 


trzy czy takie połączenie przyniesie córeę szczęście co (sympatję w 

sercą dwóch młodych ogób niewierzymy tak. prawie 
ytność bażyliszków na święcią alẹ. tęż, za to, ile to lez po 

ąpłynie w tak półączonem > Sj ilę to swarów i nię- 
ności w domh poznamy, a tak lieżne rozwody ji seperacje 


ksi owi i prowadzenie, bylęby miał utrzymanie, pikt nie pas 


J 


jak w 


+ mma name dama 
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i jakie się dziś iłafiają, że prawie nie ma familji w którei by się ktoś * mieście i okolicy dobra się ustaliła sanna; ale od dwóch dni pod” 


nieznalazł coby z męzem lub żoną nieżył, są faktem potwierdza: 
jącym me slowa, Oj podobno to w dawnćj Polsce inaczej w tym 
względzie bywalo, rozwodników mówią starzy to nigdyś i i że świ- 
cą u nas nieznslazł. Mlodzież dzisićjsza męzka jeszcze zapamięta“ 
1ej ; za posagiem ugania się; często tćż po ślubie gorzko zawiedzio- 


na w swoich nadziejach, zamiast szczęścia na cale życie, znajdńje 
przy majątku ciężkie utrapienie: a kiedy nie pokój i troska ostądzie 


w domu, to już ani praca ani postęp w rolnietwie, spa dzia po- 
myślnie. i 1 

Niezawodnie że do ożenienia potrzeba koniecznie pewne- 
go funduszu na trzymanie się, lecz żeby mlodzi ludzie dla grosza 
mieli zupełoie zapominać o ianych warunkach stanówiących szczę- 
ście domowe, najrealnićjsze ze wszystkich, żeby mieli zapomnieć 
także o tem źe przez procę, oszczędńość i umiarkowanie można 
swójdochód ciągle pomnażać a nawet dorobić się, jak to nasi po- 
czciwi ojcowie robili, tego jakoś nie mogę dobrze zrozumieć, że- 
by to tak możpa było całe swe przyszłe szczęście lekkomyślnie 


traktować, (dokończenie nastąpi). * 


Ki w WIADOMOŚCI HANDLOWE, 


kon Gdakck'13 listopada 1985$:roku.. W początkach upłynione: 
go tygódnia, mrozy dochodziły do. 60 atyle spadlo śŚwiegu, źe:w 


dzialaniem slońca i cieplejszćj atmosfery, śnieg znikł prawie zapeł- 
nie, Na Wiśle dla kry, a kak syf pęt dle małej wódy: mawie 
gacja ustała. 

"Targi angielskie niewyszly z odrętwienia. 

Na ziarno zegraniczne niema odbytu, bo krajowe dowozy 
pokrywają potrzeby konsumcji. W cenach jednak żadućj nie było 
zmiany, a nawet w ostatui poniedzialek na targu londyńskim wię- 
cćj okazywało się ruchu, u 

"We Francji, Beleji, Hollandji i na wszystkich głównych Eu- 
ropójskich t»rgach, handel zbożowy w zupelnćj zostawał stagnacji. 

Na naszćj giekłzie również nie bylo rnehu, a tylko małe 
partyjki przeszły z rąk do rąk, z przeznaczeniem do Szlązka i Sak- 
sonji, gdzie potrzeby są stałe i ciągle, lecz fracht wysoki koleją 
Żelazną, utrudnia obrót. W cenach pszenicy nie widziemy zmiany. 
Żyto podniosło się o 6 do 9 guld. pa łaszcie. 

Ceny były następujące w Gdańsku: za korzec pszenicy najwy- 
żéj rs, 5 k, 92,— na niżćj rs.4 k. 9I— żyta rs. 3k.43 — siemienia 
lnianego rs. 3 k. 43, —jęczinienia rs. 3 k. 33 — grochu rs. 5 


Aleksander Makowski et com 
— Cena wolu opasowego rs 42 byla na ostatnim targu Pragi 
skim. Z wielu mićje Królestwa donoszą o braku monety. zdawko= 
wój, co utrudnia wyplatę robotnika zwła w okolicach fubrycznych. , 
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Geny średnie produktas! wktlsskownąpaja na s AA Ro targach znacznić szych miast 
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